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JESTEŚMY NARODEM ŻOŁNIERZY
Dzieje nasze ostatniego pńttorawiecza, ozieje Polski porozbioro- 

w e , t0 niekończący sic łańcuch z nagan z przemocą, łunuicl 
w ów i czvnovv orężnych. Pow stanie  Kość uszkowsme, Lc;riony 
we W łoszech i pńżniejn; c kampanie napoleońskie, powstanie I.stop-.- 
dow e, k a m r a n r  na W ęgrzech w 1848 r., pow stanie  styczniowe, polski 
czyn zbrojny 1914—1921 r., wreszcie w o jn a . obecna  — iO e iapy

•'“ ^ I ’n iv inoy  się  ten ,  k to b y  se n su  te j  h is to r ii  s z u k a ł  w  p o jed y n c zy c h  
je j  f ra rm e n ta c h ,  w  p o sz c ze g ó ln y c h  n iep o w o d ze n ia c h  i k l ę s c  e ., c<-7 
z w y c ię s tw a ch .  B ow iem  dz ie je  w a lk  e  n iep o d lc  r losc  — T o  le ';n£,;  .;lj 
i n i e p rz e rw a n y  procefj,  to  w y ra z  n iesp o ży te j  s i ły  n a io o u ,  jeg o  
■wyzwoleńczej, ictro w ar to śc i .  , , . , , ,
' j; s t rzecz -! znamienną, źe ten  cały okres  pow stań  i walk o woli.osw 
jes t zarazem okresem wewnęti znego do rzewania narodu, » r o i u > -  
w ego poszukiwania dróg naprawy i post pu w dziedzinie tą ołe^ziio- 
polityc ucj. 1 jeśli le:-o zd row ego  pęd u  rozw o ;o \y c jo  7 11 ^
I, c o r V ’czonc  k rw a w e  s i r a tv , jeśli  nie s t ł r in . t a  po n iszczycie lska  poi . • a 
z a b o r c ó w  - -  św ia d c z y  to  ty m  dobitn ie j  o ży w o tn o śc i  n a rodu ,  o t w . . -  
p rz ec ża ln o śc i  Jego i>raw i o  wielkich m o żl iw ośc iach  na przy.wdo.w.

T a  jedno l i to ść  walki o w o ln o ść  i p o s tę p u  sp o łe cz n eg o ,  . z a p o c z ą t ­
k o w a n a  p o w s ta n iem  K o śc iu szk o w sk im  i tak  charak te r?  si., t z . i a  d a  
c a łe g o  okresu  z m a g a ń  o n iepod leg łość ,  s ta je  się szczeg ó ln ie  w v r uz , ta  
na  tle  p rz e ż y ć  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  w o b e cn e j  w ojn ie .  O to  o b o k  
p o w s z e c h n y c h  w  n a ro d z ie  p rac  w o j s k o w y c h w  seraju i na  ? ^ cz>z., .c ,  
w  ouniu walki,  w y c ze rp u jąc e j  n a ró d  fizycznie  i inatuitiI-»L--» j » 
g łę b o k o  w ś ró d  W alczącego  s p o łe c z e ń s tw a  d ą że n ia  naprawee. 
w y d o sk o n a le n iu  u s t ro ju  w e - •nę trzn i- r -o l i ty czn eg o  na ^
i na  m ia rę  nasz* cii a s  Mrąc i- d z ie jo w y ch .  Im d łu że j  t w a  w o  ji.ą^im.
b a rd z ie j  p ię t r z ą  s ię  t ru d n o śc i  i p r z e sz k o d y  n a tu ry  w o je n n o -p o a ty cz n e j ,  
tym  wnikliw ie j  w> c z u w a  s p o łe c z e ń s tw o  koniec  zro-ul w e , , i i  tun<..„o 
sp o je n ia ,  tym  usilnie j m yśli  i p racu je  n a u  b u d o w ą  s a .u O i .K j - .e ,

p U s t v i rerdza;ąc ten niezbity fakt, nie mamy t :  ,z a™ - c H ^ O ł m - c y -  
szcze<ró!:ue słuszności racji l iczm ch programów i u c , U i ł c  . P Id - t*  
nych, nie zamierzamy też  roztrząsać sprawy tych. czy innych dysonan­
sów, w yn ika j .even z rozbieżność; programowych ru /n ^ .h  u, n ipo jw i . 
Z punktu widzenia procesu  dziejowego, sa.ueaioi.cgo p o . .o ia  . «-- .
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; :i to  sprawy drugorzędne. Z j a w i s k i e m  u :\ 1 o ni i a s t i a t a- 
1 11 y ni j e s t  w y  r a ż a e  z ó r i e 111 o w a n i e o o i n i i p o l s k i e j  
w k i e r  n n k ft i ci e i cl c m o k r a t y c z n c j, i cl e i w o I n o ś c i 
i p o s t ę p u .  N.yJe wszy.-.t;,o jednak .krzep iący  jes t fakt, iż całe spo-.;. 
Jeczenstwo polskie, z całą mnogością part i ' ,  ugrupowań i odłam ów, 
zespoliło  się wreszcie w okół wojaka, wykazując : rozumienie je.,o 
zadań i w spółdzia ł  cąe z nim w uajs erszym za.ircs c.

ivisi .wa się tu ca j dawne, a dotychczas iiicrozslryy; n i . te  ostatecznie 
z igadnicnie: spraw a sprzeczności między w o.s  ie >: i i.emo.nac ą. 
Nie będziemy snrli  tu teoretycznych roz.vażaa na en temat. Chcen y 
natom iast zwrócić uwagę na fakt, iż w i-tosbn rch  , a .z jc f i  w cobje 
walk o niepouległ -ść, przeciwstawienie t ch p o j  ć nie. ma właściwej 
racy. Walki r a sz e  te doby aż i.o o'statmch ciii by ł ■ jed nie a.ctaisi 
i arr.oobrony. W s z y s t k i e  n a s z e  w o j s k a  l e g i o n o w e j  p o- 
\y s t a n  c z e  p o w s t  a w a ł y  n i e  ii a g r u n c i e  m i l i  t a r  y z  ni u.
0 b c e g  o n a s z y m  d ą ż e n i o m ,  n a s z y m  1 e g i 0 n o m,  l e ć  z 
b i y t y 1 k o e m a n a c j ą  n a r o d u  w w a l c e  o j e g  o p r a w 0 
,cl o ż y c i a.
, . Na  kiw aw e pola b t  w w zyw ał Polaków 'nic  przymus nenaw .s tuy ,  
ale w ewnętrzny zew wolności, który szef ł -z  p o ro lm ia  na j o .clenia, ■ 
ogarniając coraz^ szerzej od czasu Kościuszkowskiego powstania 
.wszystkie stany i wszystkie dzielnice. Zew ten, zda  się. na d jeszcze 
nie ogarnął tak szerokich k ęgów społeczeństwa, jak- się to  dzieje 
obecnie; nigdy n!e_ spo tęgow ał co obecnych ro n n  arow powszechnej 
'woli wyzwolenia i gotow ości cf.arr ,  sk łacanej na ołtarzu wolności.

0 też  rozgraniczeń.e wojska od  społeczeństw a u e jes t dziś właściwie 
możliwe, gdy zarówno mężczyźni, jak i kobiety, ba dzieci naw et 
wszystkich wa. s tw  społeczni ch stoją w szeregach walczących.

" Dlatego też nie wolno nam zapominać, że  każda  wal,.a wymaga 
ofiar i nie wolno nam w imię lęku cofać się p rzed  tymi ofiarami — 
Połyka i naród polski prowadzi walkę piąty rok - -  walkę o życie
1 przyszłość. Wynik tej walki nie zależy ty l ió  od k licowego rozs trzy­
gnięcia zmagań po tęg  św is t  iwych, ale także  od naszego' osobistego 
udziału. Cierpim r i ponosimy o fa :y ,  t i  prawda, ale wojna wynia a 
ofiar, bo tylko przez bohaters tw o i ofiary uochodzi sic do zwycięstwa. 
Nie możemy b ć małostkowymi, rozpaczać  i ronić łzy nad każd m, 
jakże, cenny ni clą nas życiem polskim. W ierzymy i wiemy, że z tylo- 
Ietmch cierpień i ofiar zrodzi się nasza wolna przyszłość.

Din zdobycia te przyszłości go,owi jesteśmy na ws. ystko. Żadna 
racja polityczna nie ci a  nam wolności i n iepodległo-ci bez naszego 
udziału i -racy, o tern : aws.ze parni dać  im:simv.

w  Ogtytiiin; tygodniu do społeczeństw a poi. 'k iego 'Ziem Pcłudn.-  
Wscliodnich w ygotow ano 2 odezwy. O dezw ę Delegata O k rę tow ego  
k / a d  i — Komendanta Sił Zbro nych i Rady I olskic , Wzvwa ąća naród 
poi. ki uo w yt 'w ania ,  do dalszej nie. stępi, w ej walki, do poslu zenstwa 
i dyscypliny i obłudną ocie;-.v\ę okupacyjnego s ta ios ty  miejskiego 
w zywającą ludność do dobrowolnej ewakuac i — pełną f-fiszyv ych 
obietnic i k łamanego wmiółezuca.

Polak usłucha tvS c» nakazów swoich władz, ważnym i wiążącym 
jes t  ula na-: tylko to co mówi nam Delegat na ze o Rządu. Slookie 
s ło w a  okupanta spotkać  się mogą t piko z nas ą  no -'br-ą'. '
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PAMIĘTAJ Ż E :
Rr/eż dobrowolną ewakuację umożliwiasz i ułatwiasz okupantowi

* « * .  “ sr
P °  'e  w a k u a c j a bro w o ! n a^Ie ż y .wyłącznie w interesie okupanta, a me
w interesie Polski i twoim własnymi , . •

Namawiając cię do c.vnkuac i, okupant ma na względzie mc two , 
dobro lecz własne swe cele. Jako ewakuowany posluzysz mu do 
wzmocnię iia jego słabnącego pod bombami alianckim, potencjału,

•ZblOkupant ‘namawia cię do ewakuacji dobrowolnej, gdyz bez twojej 
w tym względzie pomocy nie byłby w stanie przeprowauzić^ewakuac i
przymusowej! ■ • ,

Nie pomagaj mu w jego zamiaracn. • „ . ,, , •
Przez ewakuację niczego me zysku.esz ani niczego ,me oca lis .1 
Dobrowolna twa ewakuacja posłuży okupantowi m. m. do nab.c <̂ 

sobie kieszeni twymi oieniędzmi i twymi ruehoino^ianii. Je6I« cię i e 
ograbi w drodze, to każe ci się drogo okupować po przybyciu .

miejsce 1 ej ograbi ze wszystkiego, pójdzie-z do lagru!
Pwakuowawszy się, stracisz wszystko, a me zyska; z w zamian ai

sookoiu ani bezpieczeństwa! . . .  .
Piorąc udział w dobrowolne] ewakuacji, stawiasz się sam i 0 u 

nawias polskiego społeczeństwa, wyłamujesz się z frontu walczącego
narodu i sta esz się dezerterem!

Strzeż się, by nie przylgnęło do ciebie piętno dezercji, -dra

‘ tCTwe°nWejsće znajduje się bowiem w szeregu, "w który,n postawiła 
cię wola Rzeczypospolitej i rozaaz Jej prawowitycn«władzl

SPRAWY POLSKIE
'Corespondent „Da!.ly Telegraph" podaje, że widoki nawiązania 

stosunków polsko-sowieckich poprawiły się. Po povvrocie sto Urn ^  
rozmawiał z nim ambasador polski, a wkro.ee potym . .  
sowiecki. . ,

Chodzą poułoski, że P tircle projekt zniesienia granicy celnej między 
Polski, a óbsza. ami, które < went. weszłyby w skład Związim bov .

Znany dzmimikarz amer. Brown, omawiając debatę na temat Polski 
w Komr-cme stwierdza, że sprawa PoLki ma doniosłe z.n.czc.iie d.„ ■ 
reorganizacji świata. Mowy ńa Kongresie nie b ; ł X mowami przedwy­
borczymi, lecz wyrażały głębokie przekonanie mówców o słuszno.,
sprawy p.olsk cj. ,

*dn inniu  ^-Maiovvvm w Mew Yorku uchwa ono p> *"C popaici 
dla R o o s S ' i w J S  z a L Y a  dla rządu poLkiego w Len yme 
Na zebr.u i i w parku miejski.u w Chi6a;c=, vv ktoryni wztę m e t«. 
ponad 100 tys. Rolaków amer., podniesiono, że i\on>t,ti.c,e am u y  
kańska i .3-Maja stanów ly gwarancję wolności naiodow.
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Min. S tań czy k  o św ia d c z y ł  w  Filadelfii  p rz e d  p ra są ,  że  R ząd  Polski  
g o tó w  je s t  o m aw ia ć  z R osją  w s z y s tk ie  sp ra w y ,  a nie tvl.ro s p r a w ę  
g ra n ic  i że  w ie rzy  on w  p o ro z u m ien ie  P o lsk i  z  Rosją  w  czas ie  w o j n y  
i w  czas ie  p oko ju .  P o lsk a  nie m o że  je d n a k  p rzy jąć  d y k tan d a ,  lecz  chce 
d w u s t r o n n e g o  o m ó w ie n ia  s p r a w  sp o rn y ch .  P o lsk a  z g o d z i  się  w s p r a ­
wie  t e r e n ó w  sp o rn y c h  na p leb iscy t ,  k tó ry  o d b y łb y  się  p o  wojn ie .

W  o d p o w ie d z i  na  a r ty k u ł  p u b l icys ty  D aniela ,  k tó ry  zarzucił ,  że  
po lsk i  ruch  p o d z ie m n y  ies t  fikcją, min. Stańczyk- o d p i s a ł  w „N ew  
Y o _k T im e r '1, iż p o lsk a  d o s t a r c z y ła  d o s ta te c z n y c h  d o w o d ó w  na to ,  że  
choć  p o d b i ta  nie t e s t  z w y c ię ż o n a .  Po lsk i  ruch  p o d z ie m n y  j e s t  s :li.y 
i idzie  o b e cn ie  rę k a  w  ręk ę  z Arm ią  C z e rw o n ą .

12 m a ja  b. r. P an  P r e z y d e n t  R. P. w y d a ł  na w n io se k  R ządu  d e k re t
0 am nest i i  s z e re g u  p r z e s t ę p s t w  na tu ry  w o jsk o w e j ,  a tn. in. dezercj i  
ż o łn ie rz y  ży d o w sk ic h ,  o ra z  ż o łn ie rz e  ukra ińsk ich  i b ia ło rusk ich  z A m e­
ryki P o łu d n io w e ' ,  k tó rz y  opuścili  s z e re g i  armii polskiej ..  P r e z y d e n t  
R, P.  po  w y s łu c h a n iu  o ' i n i i  N a cz e ln e g o  W o d z a  i I z ąd u ,  s t a n ą ł  na 
s t a n o w isk o ,  że  w  p r z e d e d n iu  k o ń c o w e g o  o k re su  ć e c r d u ją c  ch walk,  
na leży  d a ć  w s z y s tk im  ż o łn ie rzo m  m o żn o ść  u d z ia łu  w w a lce  z  n a ­
jeź d źc ą  n iemieckim. P r e z y d e n t  R. P. w y ra z i ł  ży czen ie  so l idarnośc i  
w sz y s tk ic h  o b y w a te l i  w e  w s p ó ln e j  w a lce ,  o raz  w ia rę ,  ż e  w armii nie 
p o w t ó r z ą  s ię  p o ż a ło w a n ia  g o d n e  incyden ty .

Z A G R A N I C Ą
11. V. p r z e m a w ia ł  p rz e d  p o łą c zo n y m i  Izbam i P a r lam en tu  bryt.  

p re m ie r  K anady ,  k tó r  ■ p o d n ió s ł  nie w y k le  d u ż ą  ro lę  p re m ie ra  w  w  - 
s i łku w o je n n y m  K an ad y .  P r e m ie r  M a c k ez ie  King m ó w ił  o udz ia le  
K an ad y  w  w y s i łk u  w o je n n y m  i b ry t .  W sp ó ln o c ie  N a ro d ó w ,  k tó ra  je s t  
p rz y k ła d e m  dla ś w ia t a  o rgan izac j i  dla u t rz y m a n ia  p oko ju .  W  - r z v s t ą -  
pieniu K anady  d 3 w o jny ,  w  czym  m ia ła  ona ,  jak  i inne dom in ia  w o luv  
w y b ó r ,  z d e c y d o w a ło  u m iło w a n ie  w olnośc i .  O d  w olnośc i  W . Brytanii  
z a leży  w o ln o ść  w sz y s tk ic h  ludzi. K a n ad a ,  k tó ra  j e s t  a r s e n a łe m  i s p i ­
ch le rzem  Sp rzy m .  i k tó ra  u trzy m u je  759 tys .  sw e j  m ło d z ieży  p o d  bron ią  
wytrW ń do  z w y c ię sk ieg o  k o ń c a  w ojny.  O b ecn ie  a rm ia  iej o t r z y m a ła  
już  ro z k a z  w z ięc ia  u d z ia łu  w  o s ta te c z n y m  uw oln ien iu  E u m p y ,  
a  w  p rzy sz ło śc i  a rm ia  ta  w e źm ie  u d z ia ł  w o s ta te c z n y m  a ta k u  na 
Jap o n ię .

L o n d y n  12. V. R ządy  W .  Brytanii .  S ta n ó w  Zje.In. i Z w ią z k i  Sow . 
wydał .-  w  po ln a  d e k la rac ję  p o d  a d r e s e m  sa te l i tó w  R zeszy  Niem., 
W ę  -ier, Rumunii ,  Bułgarii  i Finlandii.  D ek la ra c je  o g ł o r z m o  je d n o ­
czeń iie v/ W as z y n g to n ie ,  L o n d y n ie  i M oskw ie .  T e k . t :  Na sk u te k  p o ­
lityki p rz y w ó d c ó w ,  n a ró d  w ę g ie rsk i  z o s t a ł  w y d a n y  na  h a ń b ę  o k m a c j i  
n iem ieck ie j ,  R mumia, k tó ra  o d  p o c z  tiru w s p ie r a  w y s i łe k  w o iem rz  
Niemiec, z o s t a ł a  w y s ta w io n a  na  s u i s ł o s z e n ia ,  a  rz ą d y  Bułgarii  i F in ­
landii  o o o w ic d z ia ly  s ię  po  s t ro n ie  Niemiec.  R ządy  W . Bretanii,  S ta n ó w  
Zj. i Z w iązku  Sow . o s t r z e g a ją  W ęg ry ,  Rumunie ,  Buł  a r .ę  i F in landię :  
1) rz ą d y  w a sa lsk ie  w ie d z ą ,  że  n a r o d o w y  soc ja l izm  s to i  p rz e d  n ie­
un ikn ioną  i d ru z g o cą cą  k lęską ,  a  u imo to  p rzyczyn ia ją  s ię  d o  w z m o ­
cnienia  niem. m aszy n y  w o jen n e j .  2) leżeli p ra g n ą  o n e  sk rócen ia  w o jn y
1 zm n ie jszen ia  s ię  ofiar,  n iech  s ię  p zy czy u ią  do  z w y c 'ę s tw a  Sprzym .
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p r z e z  o d s t ą p i e n i e  o d  N ie m ie c .  3 )  W ę g r y ,  R u m u n ia ,  B u ł g a r i a  i F in l a n d ia  
n ie  m o g ą  s i ę  u c h y l ić  o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za  p r o w a d z e n i e  w o j n y  p o  
s t r o n i e  N ie  n ie ć .  lin d ł u ż e j  b ę d ą  o n e  s t a i v  p o  s t r o n i c  N ie m ie c ,  t y m  
c i ę ż s z e  b ę d ą  d la  n ich  k o n s e k w e n c j e  t e g o  k r o k u .  4)  k r a j e  t e  j u ż  t e r a z  
m u s z ą  s i ę  z d e c y d o w a ć ,  c z  z a n i e c h a j ą  b e z c e l o w e g o  o p c r . i  i w a lk i  p o  
s t r o n i e  n iem .  i z r e z y g n u j ą  z  d a l s z e j  w o j j jy .

PRZEGLĄD SYTUACJI W OJENNEJ
■ F R O N T  P O Ł U D N I O W Y

l i .  -V. o  g o d z .  23 ro z rs o c z ę l i  S p ^ z y m .  genera l*  ą  o f e n z j w '  n a  ii lią 
G u s t a w a ,  o d  C a s s i n o  d o  m o r z a  T y r r e ń s k i e g o .  W  o f e n z y w  e,  k t ó r ą  
k i e r u  c  g e n .  A l e x a n d e r  b i e r z e  u d z i a ł  5 i 8  n r mi i. G t ó w n y  a t a k  S r r z y m .  
k i e r u j e  s i ę  n a  d o l in ę  U r i .  N ie m c y  s t a w i a j  z a c i e k ł y  o p ó r .  P o z a  l in ią  
G u s t a w a  z n t j d u j e  s i ę  d r u g a  l in ia  u m o c n ie ń ,  t .  z w .  L in ia  A. H i t l e r a .  
W  p i e r w s z y m  e t a p i e  o f e u z y w y  w o j s k a  S p r z '  m. p r z e s z ł y  v/ k i l k i  
m i e j s c a c h  rz e k i  G o r i g l i a n o  i R a p id o .  N a o d c i n k u  5 a r n T ,  F ra n c u z i ,  
i A m e r y k a n i e  z d o b y l i  C a s t e i  F o r t e .  O d d z i a ł y  f r a n c u s k i e  5  a rm i i  w d a r ł y  
s i ę  w  lin ię  G u s t a w a  i p o s u n ę ł y  s i ę  o  9  km  w  g ł  |b .  8 a i m  a  r o z s z e ­
r z y ł a  p r z y c z ó ł e k  m o s t o w y  n a  r z e c e  R a p id o  i o  z b u d o w a n i u  m o s t u  
p r z e p r a w i a  c z o łg i  i p i e c h o t ę .  W o j s k a  a l i a n c k ie  z n a j d u j ą  s i ę  o  8  k m  
o d  linii A. H i t l e r a .  W  w a l c e  o  w z g ó r z a  n a d  C a s s i n e m  s z c z e g ó l n i e  
z a s ł u ż y ł a  s i ę  a r m i a  p o l s k a .  N a  p ó ł n o c  i p o ł u d n i c  o d  S u C r o c e  A m e ­
r y k a n i e  z a ję l i  C a s t e l  O ń o r a t o  i S c a u r i a .  N a  d ' o d  c  C a s s i n o - R z y m  
t o c z ą  s i ę  c i ę ż k i e  w a lk i .  O d  : o ć z ą ł k u  o f e n z  'w y  Sprz>  m. w z ię l i  3 t y s .  
j e ń c ó w .  N a ' o s t r z e l a n y m  p r z e z  N i e m c ó w  p o ls k im  p u n k c  e  s a n i t a r n y m  
n a  f ro n c ie  w ł o s k i m ,  z inęli  o p r ó c z  s z e r e g u  r a n n y c h  ż o ł n i e r z y ,  k tó r y m  
n a k ł a d a n o  o p a t r u n k i ,  t a k ż e  d w a j  ch i ru  d z v  z  W a r s z a w y ,  <u\ N a p o r a  
i d r .  G r a b e r  o r a z  k s .  K u c z y ń s k i  z e  L w o w a .

F R O N T  Z A C H O D N I
W  u b i e g ł y m  ty g o d n i u  l o t n i c t w o  S p rz y m .  ' r ż e p r o w a d z i ł o  c i ę ż k i e  

n a l o t y  n a  f a b ry k i  b c n - .y n y  s y n t e t y c z n e j  w  r e  o  ie L ip s k a  i C z e c h o ­
s ł o w a c j i .  P o n a d t o  a t a k o w a n o  z  p o w i e t r z a  ta >ryki l o t n i c z e  w  S z c z e ­
c in ie  i s z e r e g  c e l ó w  w e  F ra n c j i  p ó ł n o c n e j  i Be lg i i .

S k ł a d  d o w ó d z t w a  n i e m i e c k i e g o  n a  z a c h ó d ,  i e :  p  z e  w o d n ic  t a c  v 
k o n f e r e n c j i  w o s k o w e j  m a r s  m l e k  v o n  R u n  I s t e e t ,  d o  r ó d c y  g r t n  w o ­
s k o w y c h  m a r s z .  R o n m e l  i g e n .  B l a s k o w i t z ,  n a c z e ln y  d o w ó d c a  l o t ­
n i c t w a  m a r s z a ł e k  S p e r r l e ,  n a c z e ln y  d o w ó d c a  m a r y  no r  ci w i c e - a d m i r n ł  
T u n k e ,  r z e c z o z n a w c a  b r o n i  p a n c e r n e j  g e n .  b i r o n  v o n  S c h l i p p e n b u r g ,  
b y ł y  a t t a c h e  w o j t k o w y  w  L o n d y n ie .

F R O N T  W S C i K )  NI "k

W  L e w a . t o p o l u  p o l e g ł o  20 ty s .  N ie  n c ó w  i R u m u n ó w ,  a  d o  i i e . v o l i  
d o s t a ł o  s i ę  21  iy s .  w  ty m  d w u  g e  r o r a tó w .  W  c z a  ie  c a ł e j  k a u p a n  t 
k r y m s k i e j  s t r a t y  n i e m i e c k o  r u m .  w y n o s i ł y  50  t y s .  z a b i t y c h  i 6 !  t y s .  
w z i ę t y c h  d o  n ie w o l i .  L o t n i c t w o  s o  v. b o m h a r  l o w a ł o  B r z e ś ć  n a d  B u ­
g ie m ,  P o ł o c k ,  N a r w ę  o r a  ; w ę z ł y  k o l e j o w e  D ź w i u s k  i D o r p a t  p o n a d t o  
c e l e  k o l e j o w e  w  R a w i e  R u s k ie j ,  S t^y j  i i D y n a b u r g u .  W  r e j o n i e  C h ' r -  
s o n e z u  z l i k w i d o w a n o  3  d e w i z i e  n iem . ,  s G n o w i ą c e  r e s z t k i  17 a r m i t .  
D o  n i e w o l i  d o s t a ł  s i ę  ,!ó y ó d e a  5 k o r p u  u n i e m  g e n .  B o h u e ,
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W  K R A J U
w  IV na  P lacu  S ta ry n k ie w ic z a  w  W arszawie, o rg an y  w ł a d z  p o d ­

z iem n y ch '  W yk o n a ły  w y ro k  na 7 t r a m w a ja rz a c h  n t e m ,  k tó rzy - o b ch o -  
dzil i s i ę -n ie lu d z k o  z  „ p a s a ż e r a m i ,  śc iąg a jąc  w  b ieg u  lud i w iszący cn  
n a  s to p n iac h .
K O N S E K W E N C JE  MOBILIZACJI T O T A L N E J _ •

N a  po lsk ich  z iem iach  zach o d n ich ,  p o d o h m e  jak  i w  s a re j ,K ,.cszy

S» '

t ó w n a  ?ów ni  ze  z d ró w ;  mi. Z iem ie  w c ie lo n e  do I £ s z y  ,
o rz v  p o b o r z e  ze  w z g lę d u  na  ocnron.iy  c n a iak te .  ta m te j s z e j  

m em czy zn y  p iac a  dz is ia j  d an in ę  k r « i  na  rów ni  z  in;ivm,. Przylcia lo vo:
Z d u ń sk a  W o la  z* n a jb l iż sz ą  okolicą ,  d a w n y  e"‘̂ n a s T e  : st.w  V
k i r " 0  l iczy już  dzis ia j  o k o ło  GOJ p o le g ł / c h .  .< , Qlr. ,, g , .w,
t e « o  s t a n u  r z e c z y :  i )  o s ła b ie n ie  ż y w io łu  n e  ueck iego  w s to  nn k i o 
P o la k ó w .  O ku p an c i  s to so w a l i  d la  p r z e c i w w a g :  w  1 oznansk in  U n k ę  
ludnośc i  po lsk ie j  na  roB oty  d o  R z eszy  z a s  _na P-omorzu . S lą id o  

z n iem czen ie"  ludnośc i  m ie jsco w e; ,  k t o .ą  b r a h  t a k ż e  d o  w o j .  ka. «  .
P o m o rz u  zostano  jed n ak  p o z a  l is tą  n iem iecką  o k o .o  20 p roc .  na jna r  
dz ie j  św ia d o m e g o  e le m en tu  p o lsk ieg o ,  w  W ie lk o p o isce  .uib ( u w y  
sio ż e  z e  w z g lę d u  na  p o t r z e b y  p rodukc ji ,  m e jn o z n . i  ju„  w y  z o m c  
P o la k ó w  2) P ro d u k c ja  z a c z y n a  c ierp ień  na p o b o r z e  mez-.zyzti . < ł o \  > 
si ł  f X w v c h  N a  Ś lą sk u  s ł e s z y  s ię  c o ra z  częśc ie j ,  ze  k ie ro w n ic ze  
s t a n o w is k a  w k o pa ln iach  i c iężkim p rz em y ś le  o b sa d z o i ic  są  p^zez UyR- 
t m t ń w  7 *i k 'torvch n e łn ia  funkcje  in ży n ie ro w ie  lub m a ^ t t z /  \ o iacy.  
N a  P o m o rz u  R u e s tu rg sk o n m ia n d o  o ś w ia d c z a  d y re k to ro m  fabryk, ■ ^  .
p o w o K  d o  w o jsk a  nie ma apelac j i .  Zakład ,-  na  eżą ce  do-s . ły  z b ro jne j  
r a d z ą  sob ie  w te n  sposób-, że  w c ie la ją  sw y ch  ludzi  do  w o jsk a  r c 
z o s ta w ia ją c  ich na  m ie jscu  p racy .  ■

k r o n i k a  z i e m i  c z e r w i e ń s k i e j

p r o p a g a n d a  s o w .e c k a
W e  L w o w ie  z a c z ę to  ro z rz u c a ć  już t rze c ie  p i s e m k o  k o m u n .n ty c z n e . 

o b o k  zn an v c h  już z p o p rz e d n ic h  miesięc. '  „N o w i  n v D n i a  i „1 < 
t  v z a u t o rg a n ó w  „ruchu p a r ty z a n c k ie g o  w  Z ach o d n ie j  Ukrainie-.. .  
T rz e c ie  p ism o  nosi ty tu ł  „H onor  i O jczyzna*  i je s t  organ-ęnV Z w  , w u  
P a t r io tó w - P o ls k ic h " .  W sz y s tk ie  t rzy  są b i te  na  LVklostylu n u  l  Ov

- «  o s t ro n  O ile ch o d z i  o  t re ś ć ,  w s z y s tk  e. t e  p ise m k a  s ą  łu d z ą c o  a o
sieb ie  p o d o b n e .  „N ow iny  D n ia"  w y c h o d z ą  t eż  w  innej w e rs j i  i w 1111110,-  
s z e j  o b jętośc i w  języ k u  u lca iń sk u n .  , . - ; .

U P A  i UN S t . - V
Są już  p o w a ż n e  d a n e  p r z e  m aw ia jące  f z a  tym , ż e  Ukr. . ctwst. Arn a  

p r z e z  s w e  lokalne  w ła d z e  .wchodzi w u k ta e y  z W e h r m a c h K m o w ^ - . i j  
p r a c e  p rz y  z w alczan iu  p a r ty z a n tó w  i s p a d o c h ro n ia rz y  s iw ieć  o 1. 
f  tak  n p t ro p io n y  d o ty c h c z a s  p r z e z  ż a n d a rm e r ię  m e  n. k o m endan t .  
U P A  na p o w ?  P rz e m y ś la ń sk i ,  dn ia  2. V. p rz y je c h a ł  z B óbr,u  au te m
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w  to w a r z y s tw ie  m ajo ra  W eh rm ac h tu ,  j a k  sit; okazu je ,  m a on p o z w o ­
lenie na  bron  i na  sw o b o d n e  p o ru sz en ie  s ię  w te ren ie .  P o  za  l ik w i­
d a c ją  o d a z i a łó w  b o lszew ick ich  na t y ł a .h  w o jsk ,  n iemieckich , UPA ma 

. -działać r ó w  .ież na  ty ła c h  w o jsk  sow ieck ich ,  n isz cz ąc  im p o łączen ie ,  
w - t y m  celu o d d z ia ły  LIPA m ają  p r z e su w ;  ć s .ę  p r z e z  linię fron tu  na 
d ru g ą  s t ro n ę .  Ruchy tak ie  są  już o b s e r w o w a n e .  W e  w - i  Pi ia tyu ,  pow . 
P rz e m y ś la n y  di ia  1. V. o d d z ia ł  UPA w s.le 500 ludzi,  k tó rz y  tain 
k w a te ro w a l i  o rz ;  sz ło  mienią ■ i robili  w.cpady na po lsk ie  w s ie ,  wy m a­
s z e ro w a ł ,  n .ó w i ic  do  swoich,,  ż e  dąży  na w s c h ó d ,  bv r o b ić - d y w e r s j e  
n a  ty łach  w o j  k so w .  W  zw iązk u  z tym  z a p e w n e  UPA "na ca ł  m t e ­
renie  je. t w ej ch.vili w  s tan ie  o s t r e g o  p o g o to w ia .  A za  tym  o d d  ' M y  
UPA jak b y  w ynika ło  z  p o w y ż s z y c h  dan y ch  — p rz e sz ły b y  na akcję  
c z y s to  b o jo w ą  z w alczan ia  b o lsz ew ic  :ica i p o i s . i c h  o idz .a ł- .w  p a r t y - 

-zauc.. ich. Dla d a ls ze g o  ni u c z e n i a  żyw io łu  po lsk iego ,  OUN tw o rz y  
spe c ja ln e  o d d z ia ł  , k tó re  s ię  n a z y w a ją  u k ra iń s k ą  N a - o d o w ą  S a m o ­
obroną .  A lo rd o w am e  w s p o s ó b  b est ia lsk i  1 idności  po lsk ie j  j e s t  d z ie ­
łem  ko  n e r e k  Sam o o b ro n y ,  a ,  s t r z e ’a  lie m ę ż c z . zi-, m ło d y ch  P o la k ó w  
je s t  h o n o r o w ą  w a lk ą  UPA. ,,

SK U T EC Z N A  SAM OOBRONA I O D W E T
N ajw iększym  s tu p ie ;  iem polskim  w  pow .  z lo c zo w s ld m  je^ t  w ie ś  

Wicyii,  pi i żona  n i p o g ra n ic zu  p o w .  p rzem y śla  sk iego. W c  w s i  l iczącej 
p o n a d  2.00.) m ie szk ań có w ,  w .  łą c zn ie  P o la k ó w ,  z n a laz ło  sch ron ien ie  
1.500.o só b  z e  w s i  ok  ulicznych. J u t  e w u  crotnie Ukraiiicv p ró b o w a l i  
z l ik w id o w a ć  tę  wieś,  je d n a k  p ró b y  te w p r a w d z ie  z ofiarami d la  nas  
z o s ta ły  zw yc  c sko  o d p a r te .  P o la ć /  no obu  n a p a r a c h  stracil i  z a le d w ie  
22 ludzi i spa lo n y ch  g o sp o  iarstw , a Uk a m c ó w  zg inę ło  k i lkud ie- 
siectu.  W o b e c  te g o  U k ra in e /  użyli z w y k łe g o  p o d s tę p u  i o s k a r ż a j ą c  
W icyn  o udz ie lan ie  p o m o cy  d e sa n to m  so w ieck im  i p rzech o  •.y w an ie  
b ro n i , ' s p o w o d o w a l i  'najście na w ie ś  regu la rnych  o d d z ia łó w  nie mcc' ich.
. e p rz  k o n a ły  s ię  o b e z p o d s ta w n o ś c i  z a rz u tó w ,  a le  n ie s te t  p o s t r z e ­

lano  kilcunristu ludzi- ł  sp a lo n o  kilka d o m ó w .  D zielna  w ie ś  t  z y n u  s ię  
m ocno  da le j .

W  H o r p i n i e  o b o k  Ż e le c h o w a  w po w .  kam ionećk lm  s ta c jo n o ­
w a ł  o d d z ia ł  w o jsk o w y  niemiecki.  K ie d y .w  s o b o t ę  po p o ł u d n i u  29. IV,
o d d z ia ł  ten w  eś  opuśc i ł ,  n a s tą p i ł  w nocv silny a lak  1 c zae  j i d o b rz e
u z b r o jo n e j .b a n d y  ukra ińsk ie j  na  w ieś ,  k tó rą  i a p a - tn ic y  i a  w s tę p ie  
podpali l i  y e  w«zyst  ich s tron .  Ro.rgc za ła  w a lca ,  k 'ó r a  t rw a ła  p rzez  
kiT a  godzin .  • S t_ zabici i r a a r i  po  o b u  s t r o n a c n . ' Pola-;ó  v z g in ę ło  
k i lkunastu ,  U kra ińców  z n ac zn ie  w  c c e u  L u d n o ść  wsi,  ! c ąca  ponad
1.000 o só b  . u r a to w a ła  się  p r z e ;  dz- e lną  o b n  n ;  od  r - e z , n ies te ty
je d n a k  w ię k s - a  c zę ść  z a b u d o w a ń  w czas ie  wal,ci sp łonę ła .-

W e d le  in fo rm acj i  ź Nad/wiórnc! z 26. IV. b. r, pr?,v w .e o f y  -,niiin się  
Niemców z okolic  N a d w ó  nej, b a rd z o  d c /n a  ban a. u t ra ins .a n a p a d ła  
na  P o la k ó w  w  B i t  k o  w i e .  Ci p o p rz e d n ie g o  dn ia  n.iespo tziewaiiie  
u z v s  .al, znacz; ień-zą ilość,,  broni." Mieli -e ien 'k a ra b in '  m aszy n o w y ,  
60  k a r a b n ó w  ręczn y ch  ,i s p o ro  g i a ą a tó w .  T o  d a ło  m Jż .  o ść  należ  te o 
p rz e c iw s taw ie n ia  się  n r p a s tn i  :om. P r z y p u sz c z o n o  b a n d ę  na 100— 15't 
k ro k ó w  i r c z o o c z ę to  ogień, k tó ry  z m u s ił  L k -a iń có w  d i a  licz ie; o~ 
cdtvr.otu. Z abra li  jednak- ze  so b ą  z ab i ty ch  i ram tych  Oblic-r.ją , że  za-
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bitych było podobno 40 U k ra iń c ó w .  Straty po stronic polskiej wyno­
szą i zabity, 4 rannych.

W tymże czasie, około 24 IV. zaatakowała b. silna banda dóhrr.c 
uzbrojona oddzia łek1 węgierski w S i w c e  K a ł  u s k i e j. Węgrzy 
o-drżeli wując się, musieli cofać się do Kałusza. Tu rozdali broń Pola­
kom i wspólnie rychło odparli bandę, zadając jej znaczne straty. 
Następnie przeprowadzili V. ęgrzy w Siwce gruntowną pacyfikację.

7. powiatu Rawa Ruska donos ą nam, że dnia 23. IV. Ukraińcy 
w B e ł ż c u  - otrzymali ze strony naszego oddziału bojowego („Nab- 
tanwiańskiego") nakaz bezwłcczneyo opuszczenia miasteczka. W na­
stępnym di iu opu ciii je prawls wszyscy, przenosząc się do Lubyczy.

W gromadzie Z a g r o d y  o ładno k i  mieszanej, 3 Ukraińcy rozle­
piali przez kilka, dni ulotki, wzywające Polaków do opuszczenia wsi. 
■Jeden z nich wpadł w odpowie nie ręce; posiad. ł p z /  sobiu rewol­
w eru  2 granaty ręczne.
H IE N Y

W czasie ostalnich bombardował Lwowa ttcier i.:ł też cmentarz 
Łyczakowski, gdzie uległo uszkodzeniu sporo grobowców, stwierdzono, 
że jacyś złoczyńcy przeszukują grobowce i obrabowywują je z kosz­
towności, pierścionków, złotych zębów i t. d. Okazuje się, że zło­
czyńcami tymi są przeważnie żołnierze z ROA (Ruskaja OrwoboUi- 
tielnaja Armia), stacjonujący obecnie dość licznie we Lwowie, jeszcze' 
jeden dowód poziomu moralnego tych ludzi.

We Lwowie ukazało się zarządzenie władz niemieckich w spin .tie 
dobrowolnej ewakuacji. Wolno wyjeżdżać niepracującym względnie 
.niezajętym, władze obiecują pomoc i ułatwienia. Końcowy ustęp 
odezwy zachęca do wyjazdu do Rzeszy (oto najprawdopodobniej 

.najbardziej Niemcom chodzi). Przejaskrawione przedstawienie skutków 
nalotów sow. ma na celu pogłębienie paniki wś ód społeezeń twa.
; •< Podczas swego pobytu we Lwowie, Franc oświadczał, że od 
września b. r. powołane zostaną do ź cia gimnazja polskie. ’! rzeba 
.bowiem, jak powiedział Frrtnk, polskich inżynierów, polskich lekarzy 
i wogóle polskiej inteligencji. Jaka kolosalna zmiana! Dot chczas 
Polacy byli narodem wogóle nie nadającym się do wykszttłcenia 

. ogólnego. Już. nieco wyżej stali Ukraińcy, nadawający się przynajmniej 
•do gimnazjów. Dar Franka iest mocno spóźniony i niepotrzebny. Do 
września wiele sit? rzeczy wydarzyć może.

Coraz częściei powtarzają się zbrojne napady rabunkowe na samo­
chody wyprowadzających się na Zachód. Podróżni zostają sterrory­
zowani, ograbiani całkowicie z  mier.la i puszczani najczęściej w samej 
bieliźnie na dalszą wędrówkę pieszo.’

N a  p r o w i n c j i. W powiatach położonych ną zachód od Lwowa 
ob erwują wzmożone tempo -dowozu broni, amunicji 1 m aterału  
ludzkiego. Sowieckie samoloty starają się temu przeszkodzić 
i bombardują o J czasu do czasu dro ;i i składy. Także pro­
wadzi się tam. prace fortyfikacyjne. W ostatnim tygodniu 

' komenda-wojsk, w Gródku jag. zarządziła kopanie okapów 
eaokoło miasta, uż wayąc do 'tego h d .o ść  z  okolicznych wsi.








